
Vox Patrum  6 / 1 9 8 6 /  z .  10

OJCIEC BOBER JAKO FILOLOG I  PATROLOG 
/ 1 9 1 7 - 1 9 8 6 /

D n ia  15 m arca 1986 r .  zm arł w K oleg iu m  J e z u ic k im  w K rak ow ie, 
w w iek u  69 l a t ,  po k i lk u m ie s ię c z n e j  n i e u l e c z a ln e j  c h o r o b ie  O jc ie c  
A n drzej B ob er , j e d e n  z n a j b a r d z ie j  znanych  i  z a s łu ż o n y c h  po I I  w o j­
n ie  św ia to w e j p a tr o lo g ó w  w P o l s c e .  Z j e g o  o d e jśc ie m  p a t r y s t y k a  p o l ­
sk a  s t r a c i ł a  sw ego w n ik liw e g o  i  w sz e c h s tr o n n e g o  b a d a o za , w i e l o l e t ­
n ie g o  i  d o św ia d c zo n eg o  n a u c z y c ie la  o r a z  g o r ą c e g o  i  p r z e k o n u ją c e g o  
p o p u la r y z a to r a .

U r o d z i ł  s i ę  1 s t y o z n ia  1917 r .  w S t a r e j  W si, g d z ie  w c i e n i u  
w ie lk ie g o  k la s z t o r u  0 0 .J e z u itó w  u k o ń c zy ł s z k o łę  ludow ą o r a z  w p o­
b l i s k im  B rzo zo w ie  r o z p o c z ą ł  naukę w gim nazjum  hu m an istyczn ym .
W m ię d z y c z a s ie  po IV k l a s i e  w s t ą p i ł  30 V II 1932 r .  do m ie jsco w e g o  
zakonu 0 0 .J e z u it ó w .  Tam o d b y ł d w u le tn i  n o w ic j a t ,  a  n a s t ę p n ie  ukoń­
c z y ł  o s t a t n i e  3 k la s y  s z k o ły  ś r e d n ie j  w n eo k la sy czn y m  Prywatnym  
Gimnazjum Męskim 0 0 .J e z u itó w  w P iń sk u  na P o le s i u ,  g d z ie  l i  V 1938  
z d a ł  m aturę z  g r ek ą  i  ł a c i n ą  na c z e l e .  Sw oje se m in a r y jn e  t r z y l e t n i e  
s t u d i a  f i l o z o f i c z n e  /1 9 3 S - 1 9 4 1 /  o d b y ł w K rakow ie i  Nowym S ą c z u ,  
g d z ie  u z y sk a ł s t o p ie ń  l i c e n c j a t a  f i l o z o f i i ,  a  n a s t ę p n ie  c z t e r o l e t ­
n i e  s t u a i a  t e o lo g i c z n e  / 1 9 4 1 - 1 9 4 5 /  w S t a r e j  W si, g d z ie  z  obawy p rzed  
r o z p r o sz e n ie m  k lery k ó w  p r z e z  Niemców o tr zy m a ł n ie c o  w c z e ś n ie j  /2 4  X 
1 9 4 3 /  ś w ię c e n ia  k a p ła ń s k ie  z  rąk  k s .b p a  F r a n c is z k a  B ardy.

Tuż po u k o ń c ze n iu  z a j ę ó  se m in a r y jn y c h  r o z p o c z ą ł  w 1945 r .  
s t u d i a  z  z a k r e s u  f i l o l o g i i  k la s y c z n e j  na U n iw e r s y te c ie  J a g i e l l o ń ­
sk im , by w p r z y s z ł o ś c i  z g o d n ie  z p lan am i w ła d z  zakonn ych  z o s t a ó  
n a u c z y c ie le m  ła c in y  1 g r e k i .  F i l o l o g i ę  k la s y c z n ą  s tu d io w a ł  pod okiem  
t a k ic h  s ła w  p r o f e s o r s k ic h ,  ja k :  T .S in k o  / h e l l e n l s t y k a / ,  S.Hammer 
/ l a t y n i s t y k a / ,  J .S a f a r e w ic z  /ję z y k o z n a w stw o  o g ó ln e ,  gram atyka h i s -
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to ry czn a  języków  k la sy czn y ch , e p ig r a f ia / ,  S .Sk im ina /r e to r y k a  k la ­
s y c z n a / ,  G .P rzychocki / t r a g e d ia  an tyczn a , wpływ k u ltu ry  an tyczn ej  
na k u ltu r ę  e u r o p e jsk ą /, R .G an sin iec  /r e lig io z n a w s tw o  a n ty c z n e / ,  
J.Sch n ayd er /g r e c k a  l i t e r a t u r a  sym p otyczn a /. Mając c ią g l e  na uwa­
dze zd ob ycie  n a le ż y te g o  przygotow an ia  do studiów  p a try s ty czn y ch , 
którym p o sta n o w ił s i ę  p o św ię c ić  w p r z y s z ło ś c i  pod wpływem p r o f. 
T .S in k i ,  u c z ę sz c z a ł rów nież na w ie le  dodatkowych z a j ę ć ,  jak : wykła­
dy i  prosem inarium  z h i s t o r i i  s ta r o ż y tn e j  do p r o f .  L .P io tro w icza , 
w ykłady, ćw iczen ia  i  prosem inarium  z a r c h e o lo g i i  k la sy c z n e j  do p rof. 
S .J .G ą s io r o w sk ie g o , wykłady z p o lo n is ty k i  do p r o f .  S .P ig o n ia . Gdy 
za ś pod k o n iec  stud iów  każdy -tu d e n t m ia ł wybrać do szczegó łow ego  
p rzestu d io w a n ia  i  m onograficznego opracow ania j a k iś  dowolny fr a g ­
ment z c a ło k s z t a łt u  p rob lem atyk i f i l o l o g i i  k la s y c z n e j ,  o.B ober za­
j ą ł  s i ę  okresem Ojoów K o śc io ła  i  zd a ł z n ieg o  egzam in u p r o f . T .S in­
k i  /1 3  X II 1 9 4 7 /, z którym p ó ź n ie j  aż do śm ie r c i w ią za ły  go zażyłe  
s t o s u n k i.  Irawdopodobnie t e ż  pod wpływem tego  P r o fe so r a , u tysk u jące­
go c z ę s t o ,  że " k s ięża  n ie  c z y ta j ą  Ojców", z r o d z iło  s i ę  w młodym, 
początkującym  f i l o l o g u  pow ołan ie p a tr y s ty c z n e .

Podczas stu d iów  u n iw ersy teck ich  o .B ober wykazywał rów nież 
duże z d o ln o ś c i o r g a n iz a c y jn e . Przez dwa i  p ó ł roku /1 9 4 6 -1 9 4 8 / był 
sek retarzem  Kółka F ilo lo g ic z n e g o  studentów  UJ, do k tó reg o  n a leża ło  
organ izow an ie zebrań  sam ok szta łcen iow ych , wprowadzanie w ż y c ie  f i ­
lo lo g ic z n e  nowo immatrykulowanych kolegów  i  pomaganie słabszym  w nau 
c e ,  o czym w pisem nych spraw ozdaniach informowano R ek to ra t. Dopóki 
j e s z c z e  i s t n i a ł a  w Krakowie m ięd zyu cze ln ian a  S o d a lic ja  Akademików, 
na zeb ran iach  s e k c j i  a p o lo g e ty c z n e j  w y g ło s i ł  on k i lk a  referatów  na 
tem at r e l i g i i  an tyczn ych  i  ic h  stosu n k u  do c h r z e śc ija ń s tw a . Co wię­
c e j ,  zdobyta w c z e śn ie j  w neoklasycznym  gimnazjum w P ińsku zn a jo ­
mość języków  k la sy czn y ch  p o z w o liła  mu na ic h  nauczan ie na J e z u ic ­
kim W ydziale F ilo zo ficzn y m  ju ż  po drugim roku stud iów  u n iw ersy tec­
k ic h .

S tu d ia  u n iw ersy teck ie  ukończył dyplomem m ag istra  f i l o z o f i i  
w z a k r e s ie  f i l o l o g i i  k la sy c z n e j  uzyskanym w 1951 r .  na podstaw ie pra 
cy o tem atyce p a tr y s ty c z n e j  p t .  "De d iv i t ib u s  e t  p au peribus apud 
Gregorium Nazianzenum", p isa n e j  pod k ierunkiem  p r o f . T .S in k i;  j e j  
za ś recenzentem  b y ł p r o f . S.Hammer. Tak W szech stron n ie i  d og łęb n ie  
odbyte s tu d ia  f i l o l o g i c z n e  owocowały p ó ź n ie j  o b f i c ie  w ż y c iu  o.Bobe- 
r a . N ie ty lk o  mógł on p ły n n ie  i  bez za sta n o w ien ia  mówić i  p is a ć  po ł
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cinie oraz osadzać wydarzenia patrystyczne w dobrze udokumentowa­
nym kontekście historycznym, ale potrafił, ku zdumieniu innych, cy­
tować z pamięci po grecku całe passusy z "Iliady" i "Odysei" Home­
ra, po łacinie obszerne fragmenty "Eneidy" Wergiliusza i całe pieś­
ni Horacego, czy wreszcie duże partie z "Pana Tadeusza" i innych 
dzieł Mickiewicza.

Po ukończeniu filologii klasycznej o.Bober miał wyjechać za 
granicę w celu odbycia specjalistycznych studiów patrystycznych.
Gdy jednak ze względu na okoliczności zewnętrzne /czasy stalinow­
skie/ do takiego wyjazdu nie doszło, we wrześniu i952 r. zapisał 
się na Wydział Teologiczny UJ, gdzie zgłosił się do kierownika ka­
tedry patrologii i historii dogmatów ks.prof. E.Piórkowskiego na 
biennium z patrystyki. Przez dwa lata /1952-1954/ uczęszczał razem 
z ks. Sz.Pieszczochem i J.Sadusiem na jego seminarium patrystyczne. 
Ponieważ nie można było przenieść tytułu magistra z Wydziału Fi­
lozoficznego na Wydział Teologiczny, mimo iż praca filologiczna 
ml°ła charakter patrystyczny, młody Teolog napisał pod koniec i952 
r. nową pracę magisterską pt. "Osiem błogosławieństw u Ojców Koś­
cioła" i uzyskał tytuł magistra teologii katolickiej. W między­
czasie pracował pod kierunkiem prof. E.Florkowskiego nad rozprawą 
doktorską pt. "Święty Augustyn w Polsce", którą obronił w auli Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w obecności prorektora prof. M.Klimaszew­
skiego i dziekana Wydziału Teologicznego ks.prof. T.Kruszyńskiego 
i2 października 1954 roku . Recenzentem dysertacji był ks.prof. 
A.Usowicz, rigorosum zaś doktorskie składał wobec ks.prof. E.Flor­
kowskiego, ks.prof. A.Klawka, ks.prof. W.Smereki i ks.prof. A.Uso- 
wicza. Odbyte w ten sposób podwójne studia uniwersyteckie pod kie-

i Dyplom doktorski O.A.Bobera: Q.F.F.F.Q.S. Summis auspiciis serenls 
simae Reipublicae Polonorum nos Miecislaus Klimaszewski philoso- 
phiae dr, geographiae professor P.E.h.t. Universitatis Iagelloni- 
cae prorector, Thaddaeus Kruszyński S.Theologiae dr, historiae 
artis Christianae professor P.E. h.t. Ordinis Theologorum Decanus 
et Eugenius Florkowski S.Theologiae dr, historiae dogmatum et pa- 
trologiae professoris vicem gerens promotor rite constitutus in 
virum clarissimum ANDREAM BOBER oriundun Stara Wieś postąuam dissertatione s.t. "Św.Augustyn w Polsce" conscripta et examini- 
bus legitimis laudabilem S.Theologiae doctrinam probavit DOCTO- 
RIS S.THEOLOGIAE nomen et honores iura et privilegia contulimus 
in eiusąue rei fidem hasce litteras Universitatis sigillo sancien- 
das curavimus. Datum Cracoviae die XII mensis Octobris anno MCMLIV 
L.9/55, Nr Księgi promoc. 10739. Pieczęć Uniwersytetu Jagielloń­skiego.
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runkiem tak w ie lk ic h  p o s ta c i ów czesnej nauki p o ls k ie j  rokowały  
uzasadnione n a d z ie je , że ic h  A bsolwent b ęd z ie  w p r z y s z ło ś c i  dobrze 
przygotowanym f i lo lo g ie m  i  p a tro lo g iem .

F i lo lo g ię  k la sy czn ą  trak tow a ł o .B ober jak o  podstawowe przygo­
tow anie JT^narzędzie do odkrywania m y śli i  nauki Ojców K o śc io ła . J e ­
ż e l i  nawet p ó źn ie j p r z y sz ło  mu brać u d z ia ł w f i lo lo g ic z n y m  ży c iu  
naukowym i  wypowiadać s i ę  w jeg o  ramach, to  m ia ł zawsze na w zg lę­
d z ie  asp ek t p a tr y s ty c z n y .

Swą d z ia ła ln o ś ć  f i lo lo g ic z n ą  u jaw n ia ł najp ierw  jako d łu g o le ­
t n i  dydaktyk języków k la sy czn y ch . Ponad 20 la t  u czy ł j e z u ic k ic h  
kleryków  w Krakowie g rek i /1 9 4 6 - i9 6 5 /  i  ła c in y  / i 9 4 6 - 1 9 6 8 / ,  a d z ia ­
ła ln o ś ć  tę  r o z p o c z ą ł, jak  w spom inaliśm y, ju ż  podczas swych pierw szych  
stud iów  u n iw ersy teck ich . Przez dwa la t a  /1 9 4 9 -1 9 5 0 / u czy ł również 
g rek i b ib l i j n e j  na Jezu ick im  W ydziale T eologicznym  w W arszawie. Pod­
cza s  ćw iczeń  językow ych używał c z ę s t o ,  jak  o tym św iad czą  p ozosta ­
w ione k on sp ek ty , ła tw ie js z y c h  o ryg in a ln ych  tek stów  p a trystyczn ych , 
w k tórych  uwypuklał słow n ictw o  i  sposób m yślen ia  sta ro ży tn y ch  chrze­
ś c i j a n .  Podczas okresowych ła c iń s k ic h  mszy św. d la  kleryków  w ygła­
s z a ł  do n ich  rów nież h o m ilie  po ła c i n i e ;  przez pewien cza s  także wy­
k ład y  z p a tr o lo g ii  prow adził w język u  ła c iń sk im .

Jako n a u c z y c ie l języków k la sy czn y ch  b ra ł rów nież u d z ia ł  
w zorganizowanym f i lo lo g ic z n y m  ruchu naukowym. Od i9 5 2  r .  n a le ż a ł  
jak o  jedyny k s ią d z  z Krakowa do P o lsk ie g o  Towarzystwa F ilo lo g ic z n e ­
go , z r z e sz a ją c e g o  profesorów  g im nazjalnych  i  u n iw e r sy te c k ic h . Tu­
ta j  to  w 1953 r .  z o s t a ł  wybrany jak o  d e le g a t  przez krakow skie Koło 
PTF na ju b ileu szow y  walny zjazd  PTF, organizowany przez P olsk ą  Aka­
demię Nauk. Po p r z e j ś c iu  na em eryturę na zeb ran iach  krakow skiego  
O ddziału PTF dw ukrotnie w i983  r .  /4  I I  i  14 X I I /  w y g ła sza ł p re lek ­
c je  na temat św iadectw  autorów pogańsk ich  o C h ry stu sie  i  c h r z e ś c i­
ja ń s tw ie . W 1958 r .  /2 6 —31 X / b ra ł u d z ia ł w M iędzynarodowej Konfe­
r e n c j i  L ek sy k o g ra ficzn ej, p ośw ięcon ej narodowym słownikom  ła c in y  
śr e d n io w ie c z n e j , zorganizow anej w Krakowie pod patronatem  Kom itetu  
Nauk o K ulturze K lasyczn ej p rzez  Pracownie Słow nika Łaciny śred n io ­
w ie c z n e j , w 10 la t  p óźn iej / i —3 IV 1 9 6 9 / w V Międzynarodowym Kon­
g r e s ie  Łaciny Żywej w A w in io n ie , a  w r e sz c ie  w 1973 r .  /2 3 -2 7  X / 
w międzynarodowej k o n fe r e n c j i p ośw ięcon ej r ezu lta to m  i  perspektywom  
le k s y k o g r a f ii  śred n io w ieczn ej zorganizow anej w Krakowie przez Pre­
zydium K om isji F i l o l o g i i  K lasyczn ej PAN. Trzeba tu  bowiem rów nież  
dodać, że 2 l ip c a  1971 r .  z o s t a ł  powołany uchwałą Prezydium Oddzia-
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łu  P o ls k ie j  Akademii Nauk w Krakowie na cz łon k a  K om isji F i l o l o g i i  
K lasyczn ej PAN /O d d z ia ł w K rak ow ie/, co  go zobow iązyw ało do u c z e s ­
tn ic tw a  w comiesięcznych sp o tk a n ia ch . Na jednym z n ich  w i9 8 2  r .  wy­
g ł o s i ł  p r e le k c ję  "0 św. Sew erynie z Noricum / t  4 8 2 / w i5 0 0  r o c z n i­
cę je g o  śm ie r c i" , ukazując je g o  d z ia ła ln o ś ć  sp o łe c z n ą , p o li ty c z n ą ,  
a d m in istracy jn ą  i  r e l i g i j n ą .  U d zia ł i  p rzy n a leżn o ść  do w yżej wymie­
n ionych  ogólnokrajow ych in s t y t u c j i  naukowych, w k tórych  zawsze wy­
stęp ow ał w k o lo r a tc e , św iad czą  d o b itn ie  o uznaniu  f i lo lo g ic z n y c h  
walorów o.B obera przez p o ls k i św ia t naukowy.

N ie można rów nież pominąć m ilczen iem  d z ia ła ln o ś c i  o .B ob era  
w p o w sta łe j w la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  za staran iem  k s .  J .O św ięcim ­
s k ie g o , S e k c j i Języka Ł a ciń sk iego  przy K om isji E piskopatu do Spraw 
Nauki K a t o l i c k ie j ,  k tó r e j  p rzez  i2  l a t  -  od w rześn ia  1 9 7 i r .  do 
2 maja 1983 r . ,  t j .  do śm ie r c i j e j  przew odniczącego k s .  mgra W.Wój­
c ik a ,  b y ł w iceprzew odniczącym , a n a stę p n ie  do w rześn ia  te g o ż  roku  
j e j  przew odniczącym . Na dorocznych sp o tk an iach  S e k c j i ,  k tó r a  od r .  
1976 nazyw ała s i ę  S ek cją  F i lo lo g ic z n ą ,  n ie  w y g ła sza ł wprawdzie r e ­
fera tów  na żadne tem aty język ow e, a le  s ta r a ją c  s i ę  być na n ic h  zaw­
sz e  obecny /p o  raz o s t a t n i  w 1984 r .  w L u b lin ie / ,  patronow ał w szy st  
kim j e j  pracom, z a b ie r a ją c  za ś c z ę s t o  g ło s  w d y s k u s j i ,  u d z ie la ł  doś 
w iadczonych rad i  wskazówek d otyczących  dydaktyk i języków  k la s y ­
cznych oraz u bolew ał nad szybkim  zanikaniem  ic h  znajom ości s z c z e ­
g ó ln ie  wśród młodych duchownych.

Warto tu  rów nież p o d k r e ś l ić , że o .B ob er b y ł chyba o sta tn im  
w spółczesnym  n au czycie lem  języków k la sy czn y ch  w w yższych sem ina­
r ia c h  duchownych, k tóry  p o t r a f i ł  sw obodnie, stosunkowo p ię k n ie  
i  p ły n n ie  mówić po ł a c i n i e ,  co  u innych  b u d z iło  ogromny szacu n ek , 
a nawet c ic h ą  z a z d r o ść . N ie zn ając  w p e łn i  czy n n ie  języków  now ożyt­
nych , p o słu g iw a ł s i ę  ła c in ą  w rozmowie z cudzoziem cam i, w o f i c j a l ­
nych przem ów ieniach do cudzoziemców /n p . w 1975 r .  w M ed io lan ie do 
r ek to ra  U n iw ersy tetu  G .L azza tiego  w im ien iu  zw ied zających  Włochy 
p atrologów  p o ls k ic h / ,  w prow adzeniu międzynarodowych obrad i  d y s­
k u s j i  /n p . w 1971 r .  na VI K on gresie  M ariologicznym  w Z agrzeb iu , 
w 1979 r .  ńa V III K on gresie  M ariologicznym  w S a r a g o ss ie , w 1976 r .  
na I I  Międzynarodowym K on gresie  Jó ze fo lo g iczn y m  w T o led o , i  c z ę s to  
na a n a lo g iczn y ch  obradach w K a l is z u / ,  a  nawet w o k o liczn o śc io w y ch  
h o m ilia ch  /n p . w 1979 r .  w K ap licy  Cudownego Obrazu Matki Bożej 
w C zęstoch ow ie podczas dorocznego sp o tk a n ia  S e k c j i F i l o l o g i c z n e j / .

0 . Bober b y ł w r e sz c ie  jakby etatowym tłumaczem zakonu j e z u i o -
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k ie g o , p rzek ła d a ją c  na z le c e n ie  sw oich w ładz zakonnych do użytku  
wewnętrznego w ie le  dokumentów S t o l ic y  A p o s to lsk ie j  i  K u r ii Gene­
r a ln e j  zarówno z ła c in y  na języ k  p o ls k i ,  ja k  rów nież n iem ało pism  
z p o ls k ie g o  na ła c in ę  kierow anych do S t o l ic y  A p o s to lsk ie j  i  K urii 
G eneralnej w Rzymie.

W łaściwe jednak o b lic z e  o.B obera n a k r e ś l i ła  d op iero  jeg o  dzia  
ła ln o ś ó  p a tr y s ty c z n a , k tó rą  można sch arak teryzow ać na trzech  p ła ­
szczyzn ach : jeg o  pracy d y d a k ty czn ej, naukowej i  p o p u la ry za cy jn ej.

Z ajęciom  dydaktycznym o.B ober oddawał s i ę  przez 39 l a t ,  w tym 
p a t r o lo g i i  u czy ł 32 la t a .  Z aczął j e j  nauczać wraz z elem entam i ar­
c h e o lo g i i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  pod k on iec  swych stud iów  p atrystyczn ych  
ju ż  w 1953 r .  na Jezu ick im  W ydziale T eologicznym  w Krakowie i  War­
sz a w ie , i  c z y n i ł  to  do r .  i9 5 8 , k ied y  to  oddał j ą  wracającemu  
z F r a n c ji o .J .M .Szym usiakow i, by znów po i3  la ta c h  p od jąć ją  na no­
wo i  prow adzić do r .  i9 8 0 . Oprócz ty ch  dwóch sz k ó ł j e z u ic k ic h  d z ie ­
l i ł  s i ę  on swą w ied zą  o antyku ch rz e śc ija ń sk im  j e s z c z e  w 8 innych  
in s ty tu c ja c h  naukowych, a m ian ow icie: w I n s ty tu c ie  Teologicznym  00. 
Paulinów  na S k a łce  p row adził wykłady z p a t r o lo g i i  /1 9 5 5 -1 9 5 6 , 1968- 
1 9 6 9 /, w Ś ląsk im  Wyższym Seminarium Duchownym w Krakowie -  z patro,- 
l o g i i  / i9 5 8 - 1 9 7 2 /  h i s t o r i i  dogmatu /1 9 5 8 -1 9 6 8 / oraz sem inarium pa­
tr y s ty c z n e  /1 9 6 0 -1 9 6 8 /,  w C zęstochow skim  Wyższym Seminarium Duchow­
nym w Krakowie -  z p a t r o lo g i i  /1 9 6 2 -1 9 7 2 /,  h i s t o r i i  K o śc io ła  s t a ­
rożytn ego  /1 9 6 3 -1 9 6 4 / oraz sem inarium  p a tr y s ty c z n e  /1 9 6 9 -1 9 7 4 /,  
w I n s ty tu c ie  0 0 .Karm elitów w Krakowie -  z p a t r o lo g i i  /19 5 9 -1 9 6 2 , 
1 9 6 8 - i9 6 9 /, h i s t o r i i  K o śc io ła  s ta r o ż y tn e g o  /1 9 6 0 -1 9 6 1 / oraz sem i­
narium p a try s ty czn e  /1 9 5 9 -1 9 6 0 /, w D iecezja ln ym  I n s ty tu c ie  S zk o le­
n ia  Soborowego w C zęstochow ie -  z p a t r o lo g i i  / i9 6 7 - 1 9 6 9 / ,  na Papies 
kim W ydziale T eologicznym  w Krakowie wykład m onograficzny z p atry- 
s t y k i  /1 9 6 9 - i9 7 2 / .  Do każdej z tych  in s t y t u c j i  p r z e s y ła ł  co roku 
pisemne spraw ozdania zc sw ej d z ia ła ln o ś c i  d yd ak tyczn ej z podaniem 
i l o ś c i  god zin  wykładów, ćw iczeń  i  sem inariów , wykazem obowiązkowych 
le k t u r , sem inarzystów , ic h  prac i  egzaminów.

Powyższa w ie lo le t n ia  praktyka dydaktyczna u r o b iła  mu op in ię  
jednego z n a jb a rd z ie j znanych wówczas w k ra ju  p a tro logów , do tego  
s to p n ia , że po w y jeźd z ie  z P o lsk i o .J .M .Szym usiaka zaproponowano 
mu w 1971 r .  z a ję c ia  przy k a ted rze  p a t r o lo g i i  In s ty tu tu  H is t o r i i  
K o śc io ła  na K ato lick im  U n iw ersy tec ie  L ubelsk im , k tó re  jak o  adiunkt 
prow ad ził do r .  1982; początkowo d o je ż d ż a ł ,  a od 1974 r .  na prośbę 
wł&dz KUL—u zam ieszk a ł na s t a ł e  w L u b lin ie . Na pow ierzon ej so b ie
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k ated rze  oprócz wykładu m on ograficznego i  prosem inarium  z p a tr y s ty -  
k i na k u r s ie  w yższym ,u czył p a t r o lo g i i  na n iższym  k u r s ie  teo lo g iczn y m  
d la  św ieck ich  oraz w Lubelskim  Wyższym Seminarium Duchownym. Z aję­
c ia  na k u r s ie  wyższym ro zp o czą ł 8 XI 1971 r .  od wykładu m on ogra ficz­
nego przewidywanego na parę l a t  p t .  "Problem atyka te o lo g ic z n a  w p a- 
t r y s ty c e  o r ie n ta ln e j"  / t j .  s y r y j s k ie j ,  o rm ia ń sk ie j , k o p t y j s k ie j ,  
e t io p s k ie j  i  g r u z iń s k ie j / ,  owocem czego  p o z o s ta ł ok . 100 s t r o n ic o ­
wy sk ryp t o t e o l o g i i  Ojców S y r y js k ic h . O statnim  za ś  je g o  wykładem 
monograficznym na KUL-u b y ła  " H is to r io g r a f ia  w czesnego c h r z e ś c i ja ń ­
stwa" /1 9 8 1 / .  Na prosem inarium  za ś  poświęconym. "Rozwojowi l i t u r g i i  
m szalnej"  i  przewidzianym  rów nież na parę l a t ,  a n a liz o w a ł te k s ty  
p a try s ty czn e  d o ty czą ce  l i t u r g i i  m sza ln e j, zebrane w w ię k sz o ś c i  
przez C .K ircha w " E n ch ir id ion  fontium  h is t o r ia e  e c c l e s i a s t i c a e  a n -  
t lq u a e " . Na ćw iczen iach  n atom iast wprowadzał s łu ch a czy  w ducha po­
e z j i  s y r y j s k ie j  a n a liz u ją c  wybrane te k s ty  Efrema i  C y ry llo n a sa  w 
p r z e k ła d z ie  k s .  W.Kani oraz wydobywając drogą porównania s p e c y f ic z ­
ne cech y , sposób wypowiadania s i ę  i  form ułow ania t r e ś c i  t e o l o g ic z ­
nych przez Ojców S y r y js k ic h . Pod je g o  nazw iskiem  ja k o  prom otora f i ­
gu ru je te ż  14 prac m a g is te r sk ic h  z p a t r o ló g i i  na Mfydziale T e o lo g ic z ­
nym KUL. Kilkoma z n ich  k iero w a ł sam b ezp o śred n io , in n e  za ś  prowa­
dzone przez p rofesorów  z Wyższych Seminariów we W łocławku, P e l p l i ­
n ie  i  Paradyżu ty lk o  firm ował na W ydziale^ .

2 Oto ty tu ły  tych  prac: K azim ierz Jasman, Droga do d o sk o n a ło śc i  
c h r z e ś c i ja ń s k ie j  u Orygenesa na p od staw ie  h o m ili i  do K s ię g i J o -  
zu ego , L u b lin  1977, s . I I I  + 65; Andrzej T om kiel, Nauka o Duchu 
Sw. u św. G rzegorza z N azjanzu, L u b lin  1978, ś .S 3 ;  Jan Babacz, 
Problem n ierów n ośc i sp o łe c z n e j  w d z ie l e  św. Ambrożego "De Nabu- 
th a e" , L ublin  i9 8 2 , ś .  X + 58; Jerzy  P a łu c k i, R ecepcja  nauki św. 
Augustyna na łamach "Ateneum K apłańskiego" w la ta c h  1909-1980 , 
Włocławek — L u b lin  1981, s.X X II + 84; Bogdan Werra, M ick iew icz  
jak o  h is to r y k  ła c iń s k ie j  p o e z j i  s t a r o c h r z e ś c i j a ń s k ie j ,  P e lp l in  -  
L u b lin  1981, s .  VII + 5 3 ;  Jerzy  M alec, "Przyjdź K rólestw o Twoje" 
w in t e r p r e t a c j i  ła c iń s k ic h  Ojców K o ś c io ła , L u b lin  1982, s .  X +
69; Tadeusz C ze leń , A ktualne w alory te o lo g ic z n o -d y d a k ty c z n e  Ka­
te c h e z  C yryla J ero zo lim sk ieg o  o Duchu Św iętym , L u b lin  -  Paradyż
1982, s .  X II + 74; Tadeusz L ip iń s k i ,  Obraz d ziejów  K o śc io ła
u E u zeb iusza z C ezarei i  S o k ra tesa  S ch o la s ty k a , Paradyż -  L u b lin
1983, s .  IV + 53; K r z y sz to f K orcz, Prymat b iskupa Rzymu w ś w ie t le  
l i s tó w  św. G rzegorza W ie lk ieg o , Paradyż -  Lublin: i9 8 3 , s .  IX + 43 
D ariusz Glama, Sens m ęczeństwa c h r z e ś c ija ń s k ie g o  w edług autorów  
epoki p rześladow ań, Paradyż -  L u b lin  1983, s .X V III + 53; J ó z e f  
Czujko, Stosunek c h r z e ś c ija n in a  do choroby na p od staw ie  pism  
Ojców K o śc io ła  VI-VII w ieku, L u b lin  -  Paradyż 1983, s .X I I I  + 51;
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D z ie s ią tą  w r e sz c ie  in s t y t u c j ą ,  w k tó r e j  o .B ober nawet po fo r ­
malnym p r z e jś c iu  na em eryturę, w ykładał p a tr o ló g ię ,  b y ł I n s ty tu t  
T eo log iczn y  XX. M isjonarzy w Krakowie, k s z ta łc ą c y  alumnów aż 9 zgro­
madzeń zakonnych /a lb e r t y n i ,  c y s t e r s i ,  kanonicy r e g u la r n i ,  k a rm elic i 
trzew iczk o w i, m ic h a e l ic i ,  m isjo n a rze , p ij a r z y ,  reform aci i  zmartwych­
w stańcy -  razem 277 alum nów/. I tym razem bez oporów, mimo wieku  
i  nawału p o d ję te j  p rzez  s i e b ie  pracy naukow ej, p o s p ie s z y ł  ja k  zawsze 
z ch ętn ą  pomocą, gdy w danej c h w il i  zab rak ło  fachow ej s i ł y  do p a- 
t r y s t y k i .

A jakim  b y ł profesorem ? Był to  n ie w ą tp liw ie  dydaktyk o ogrom­
n e j ,  r o z le g łe j  w ied zy , k tó rą  przekazyw ał z p a s ją  i  ogniem , n iek ied y  
z drobnymi sz c z e g ó ła m i, umysł ra cze j a n a li ty c z n y , któremu n iek ied y  
trudno b y ło  o s y n te z ę . Nazywano go n ierzad k o  " en cyk lop ed ią  chodzą­
cą" , bo n ie  d a ł s i ę  za sk oczyć  żadnym nawet p o d stęp n ie  postawionym  
pytan iem . Na z a p y ta n ia  gotów b y ł odpowiadać barwnie i  in te r e su ją c o  
całym i godzinam i, co s k r z ę tn ie  p o t r a f i l i  w ykorzystyw ać s tu d e n c i;  
zd rad za ł przy tym p rzyw iązan ie  do swego zakonu p o d k reśla ją c  c z ę s to  
wkład je z u itó w  do badań p a tr y s ty c z n y c h . W stosu n k u  do studentów ,m i­
mo zachowywania d y sta n su , um iał być bardzo o jcow sk i i  k o le ż e ń s k i.

J e ś l i  ch od zi o pracę naukową, to  podczas w ie lo l e t n i e j  d z ia ­
ła ln o ś c i  na n iw ie  p a tr y s ty c z n e j  o .B ober s k u p ił  g łów n ie  swą uwagę 
i  za in tere so w a n ia  na h i s t o r i i  p o ls k ie j  p a tr y s ty k i .  D o strzeg a ł bo­
wiem w yraźn ie , że o i l e  in n e g a łę z i e  t e o l o g i i  mają ju ż  choćby skró­
towe zarysy  sw oich  d z ie jów  w naszym k raju  /n p . b ib l i s t y k a / ,  to  n ie  
ma dotąd an i h i s t o r i i , a n i  b i b l io g r a f i i  p o ls k ie j  p a tr y s ty k i .  Wy­
p e łn ie n iu  t e j  w ła śn ie  lu k i p o ś w ię c i ł  sw oje naukowe b ad an ia . Przeo­
r a ł  przy tym przede w szystk im  b ogate p iśm ien n ictw o  te o lo g ic z n e  jezu ­
itów  w naszym k raju  i  wydobył na ś w ia t ło  d z ien n e  n azw isk a , k tóre  
w n io sły  ok reślon y  wkład do p o ls k ie j  p a tr y s ty k i .  L ic z y ł na t o ,  że 
i  in n e zakony u czyn ią  podobnie i  opracu ją  swój wkład do p o lsk ic h  
badań p a try s ty czn y ch , a le  n ie s t e t y  n ik t  te g o  wątku n ie  c h c ia ł  ju ż

W iesław Dyk, Godność osoby lu d z k ie j  w ś w ie t le  pism  L aktancjusza, 
Paradyż -  L u b lin  i9 8 3 , s .  X + 66; Andrzej Bako, D ziejow e p osłan ­
n ictw o Rzymu według Augustyna i  Leona W ie lk ie g o , Paradyż -  Lublin  
1983, s .  X III + S i;  Janusz S u rży k iew icz , Śm ierć jak o  dobro w u ję­
c iu  św. Cypriana i  Ambrożego, Paradyż -  L u b lin  1983, s .  XXVII + 
130.
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podejmować, mimo iż często swych uczniów do tego zachęcał. Dużym 
niewątpliwie osiągnięciem i owocem naukowej pracy o.Bobera jest 
jego pierwsza próba syntezy tej zaniedbanej dotąd rozległej dzie­
dziny w postaci obszernego artykułu pt. "Wkład nauki polskiej do 
badań nad antykiem chrześcijańskim" . Drobne przyczynki z tej ma­
terii ogłaszał później jeszcze kilkakrotnie ufając, że nagromadzeni 
sporej ich ilości, pozwoli komuś w przyszłości opracować całość.

Czynnikiem o dużej doniosłości dla historii polskiej patrysty 
ki jest jej bibliografia i uświadomienie sobie, co w dziedzinie poz 
nania Ojców zrobiono już w naszym kraju. Brak ten ujnwnił się jas­
krawo w 1970 r. /13-14 II/ podczas II sympozjum zorganizowanego 
w pałacu ks.kard. Karola Wojtyły w Krakowie przez Międzywydziałowy 
Zakład Badań nad Antykiem Chrześcijańskim KUL, gdzie zlecono o.Bo- 
berowi opracowanie bibliografii polskiej patrystyki. Miał on zorga­
nizować, rodzielió prace oraz przygotować wytyczne dla dobranych 
sobie współpracowników. Przedsięwzięcie miało być wykonane w ramach 
prac Międzywydziałowego Zakładu Badań nad Antykiem Chrześcijańskim 
KUL. Jego jednak konkretną realizację miano podjąć dopiero po ukaza 
nlu się "Słownika wczesnochrześcijańskiego piśmiennictwa" pod red.
J .M.Szymusiaka i M.Starowieyskiego /ukazał się w 1971 r./, by nie 
powtarzać wykonanej tam już pracy. 0 opracowaniu bibliografii pol­
skiej patrystyki o.Bober myślał już wcześniej 1 na łamach swych an­
tologii umieścił szereg bibliografii przy poszczególnych pisarzach 
z uwypukleniem dorobku autorów polskich. Dziś po kilkudziesięciu la­
tach można z satysfakcją stwierdzić, że mamy już zarówno zarys dzie­
jów polskiej patrystyki w ujęciu J.M.Szymusiaka, jak również opra­
cowywaną etapami przez Cz.Mazura polską bibliografię patrystyczną*.

Trzeba tu również podkreślić niemałe zasługi o.Bobera w orga­
nizowaniu naukowego życia patrystycznego w Polsce. Należy sobie uś­
wiadomić, że w latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych, kiedy on

3 Por. STV 9/1971/ nr i, 21-50.
4 Por. J.M.Szymusiak, Zarys dziejów patrystyki, w: Dzieje teologii 

katolickiej w Polsce, Lublin 1976, t.3, 67-103; J.Czerniatowicz - 
Cz.Mazur, Recepcja antyku chrżeścijańsklego w Polsce. Materiały 
bibliograficzne, t.Ł: XVI-XVIII w., cz.l: Autorzy i teksty, Lu­
blin 1978, cz.2: Problemy doktrynalne i historia wczesnego chrześ cijaństwa, Lublin 1983.
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rozp oczyn a ł i  kontynuował sw oją d z ia ła ln o ś ć  naukową, n ie  b y ło  
w P o lsce  żadnej i n s t y t u c j i ,  k tó ra  by koordynow ała i  organ izow ała  
naukowe badania p a tr y s ty c z n e  w k r a ju . Gdy w ięc  w i969  r .  J .M .S zy-  
musiak i  L.Małunowiczówna tw o r z y li  w L u b lin ie  M iędzywydziałowy Za­
k ład  Badań nad Antykiem C h rześc ija ń sk im , k tó ry  z a c z ą ł grom adzić pa- 
tro logów  i  organizow ać p ierw sze  o g ó ln o p o lsk ie  sym pozja p a trystyczn e  
on c a łą  duszą p r z y lg n ą ł do n ic h , z entuzjazmem na w ię k sz o ś c i sympo­
zjów  w y g ła sza ł r e f e r a t y ,  s łu ż y ł  radą i  pomocą oraz p ozostaw ał przy­
ja c ie le m  Zakładu do końca swego ż y c ia .  B rał rów nież u d z ia ł w orga­
nizow aniu  w 1977 r .  S e k c j i P a tr y s ty c z n e j , będąc obecnym na w szy st­
k ic h  j e j  dorocznych z jazd ach  i  t o  c z ę s to  w ch a ra k terze  p re leg e n ta . 
Od r .1 9 8 3  do swej śm ie r c i b y ł j e j  w icep rezesem .Z  entuzjazmem rów­
n ie ż  o d n ió s ł s i ę  do p ow stan ia  i  wypracowania modelu periodyku "Vox 
Patrum", n a le ż ą c  od początku  do z e sp o łu  red ak cyjn ego  i  będąc odpo­
w iedzialnym  za je g o  dwa d z ia ły :  dokumenty i  b ib l io g r a f i ę .

N ajw ięk sze jednak z a s łu g i  ma o.B ober jak o  p a tr o lo g  w d z ie d z i­
n ie  p o p u la r y z a c j i antyku c h r z e ś c ija ń s k ie g o  w P o ls c e . Jego za ś zna­
jom ość s z e r z y ł  zarówno przez swe p u b lik a c je , jak  i  przez bardzo 
c z ę s t o  w ygłaszan e różnego ro d za ju  p r e le k c j e .

P op u laryzację  pism Ojców K o śc io ła  uważał on za swój św ięty  
obow iązek, tym b a r d z ie j ,  że zm uszały do teg o  powojenne warunki. Ja­
ko dobry ob serw ator d o s t r z e g a ł ,  że przy n ie d o s ta te c z n e j  i  trudno 
d o stęp n ej i l o ś c i  przekładów  p a try s ty czn y ch  oraz szybko zan ik a jącej  
znajom ości języków k la sy c z n y c h , coraz  tr u d n ie j  b ęd z ie  d o trzeć  d c  
nauki Ojców K o śc io ła  n ie  ty lk o  ogółow i sp o łeczeń stw a  p o ls k ie g o ,  
a le  nawet studentom  t e o l o g i i .  Jak za ś  żadnej h i s t o r i i  l i t e r a tu r y  
n ie  można n a le ż y c ie  poznać bez k on tak tu  z j e j  utw oram i, tak  rów­
n ie ż  n ie  można zaznajom ić s i ę  ze s ta r o ż y tn ą  l i t e r a t u r ą  k o śc ie ln ą  
c z y l i  p a tr o lo g ią  bez b ezp ośred n iego  k on tak tu  z konkretnym i te k s ta ­
mi w czesn o c h r z e śc ija ń sk ic h  p is a r z y .  Tę w ła śn ie  l i t e r a t u r ę  wczesno­
c h r z e śc ija ń sk ą  zdecydow ał s i ę  podawać sp o łeczeń stw u  polsk iem u , 
a s z c z e g ó ln ie  studentom  t e o l o g i i  w odpow iednio dobranym i  opracowa­
nym wyborze w p o s ta c i a n t o l o g i i .  I n ie z a le ż n ie  od w sz e lk ic h  za ­
s łu g  dydaktycznych i  naukowych, o.Bo.ber znany j e s t  w P o lsc e  przede 
w szystk im  jako au tor  a n t o lo g i i  p a tr y s ty c z n y c h . P ierw sza  z n ich  
" A n tolog ia  p a try sty czn a "  /Kraków i9 6 5 /  zaw iera  wybór tek stów  
Z p ierw szych  ośmiu wieków c h r z e ś c ija ń s tw a , a wśnpd n ic h  po raz  
pierwsZy w język u  polsk im  obszerny wybór p o e z j i  s t a r o c h r z e ś c ij a ń -
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s k i e j .  J e s t  to  n ie w ą tp liw ie  n a jp o p u la r n ie jsz a  powojenna a n to lo g ia  
p a tr y s ty c z n a , na k tó r e j  wychowały s i ę  p o k o len ia  duchownych, p rzy— 
j ę t a  rów n ież p ozytyw nie przez k rytyk ę fachową^. O.Bober p lanow ał 
i  przygotowywał d ru g ie  wydanie t e j ż e  a n t o l o g i i .  W swym pierwszym  
wydaniu n ie  u m ieszcza ł przedruków przekładów  ju ż  i s t n ie j ą c y c h ,  a le  
podczas swej p ó ź n ie j s z e j  p ra k ty k i d yd ak tyczn ej zau w ażył, że w ie le  
Wyższych Seminariów Duchownych n ie  p osiad a  nawet podstawowych p r z e ­
kładów pism Ojców K o śc io ła  /n p . POKu/. W zw iązku z tym w nowym wy­
daniu  zam ierza ł dodać: 1 /  te k s ty  Ojców K o śc io ła  cytow anych w doku­
mentach soborow ych, 2 /  podstawowe te k s ty  dogmatyczne i  h is to r y c z n e  
p om in ięte  w pierwszym w ydaniu, 3 /  s ta r o c h r z e ś c ija ń s k ie  te k s ty  l i ­
tu r g ic z n e , 4 /  podstawowe p a try s ty czn e  te k s ty  a sc e ty c z n e  i  m isty czn e  
5 /  dokumenty p ogań sk ie o c h r z e ś c i ja ń s t w ie . Aby za ś w te n  sp osób  n ie  
ro z sz e r z y ć  zb y tn io  o b ję t o ś c i  t e j  a n t o l o g i i ,  m ia ł z d otych czasow ej  
usunąć dwa r o z d z ia ły :  A cta Martyrum i  Muza c h r z e ś c ija ń s k a , k tó re  
po r o z sz e r z e n iu  p lanow ał wydać o d d z ie ln ie .  Te o s t a tn ie  przygotow y­
wał podczas prowadzonych na te n  tem at sem inariów  p a tr y s ty c z n y c h .

Drugą je g o  a n to lo g ią  wydaną dwa la t a  p ó źn ie j /Kraków i9 6 7 /  są  
"Studia i  te k s ty  p a try s ty czn e" , za w iera ją ce  wybór tek stów  a n g lo s a s ­
k ic h , ocen ion e przez recen zen ta  J .S tr z e lc z y k a , jak o  " p u b lik a cja  p io  
n ie r sk a  na mniej w ytartych  w p a tr y s ty c e  śc ieżk a ch " ^ . I  do t e j  an­
t o l o g i i  przygotow ywał I I  tom, mający zaw ierać  w wyborze p a try sty k ę  
h iszp a ń sk ą , g a l i j s k ą ,  I t a l s k ą ,  a fryk ań sk ą ,, b iza n ty ń sk ą  i  k o p ty jsk ą .  
D alsza  a n to lo g ia  -  to  wybór tek stów  w c z e sn o c h r z e śc ija ń sk ic h  d o ty ­
czący  sakramentów św ię ty c h , zaw arty w d z ie l e  zbiorowym p t ;  "Sakra­
menty wiary" /Kraków 1 9 6 9 /. Jego d z ie łem  j e s t  rów nież p ierw sza  
w P o lsc e  a druga na ś w ie c ie  "Mała a n to lo g ia  p a tr y s ty c z n a  o św. Jó ­
z e f i e " ,  w yrosła  w a tm osferze  wspominanego ju ż  Studium J ó z e f o lo -  
g iczn eg o  w K a lisz u  . N ależy tak że  wspomnieć o r o z p o c z ę te j  p rzez  
n ieg o  nowej monumentalnej kilkutom ow ej a n t o l o g i i ,  odmiennej w swych 
z a ło ż e n ia c h  od p op rzed n ich , bo w ysuwającej na p la n  p ierw szy  te k s ty

5 P or. w y liczo n e  r e c e n z je  t e j  a n t o lo g i i :  "Vox Patrum" 4 /1 9 8 4 /  
s . 3 0 -3 1 , nr 100.

6 "Studia Źródłoznawóze" 1 6 /1 9 7 1 / 255.
7 P or. F .L .F i la s ,  Ś w ięty  J ó z e f  cz ło w iek  Jezu sow i n a j b l iż s z y .  Kra­

ków 1979, 393 -4 3 0 .
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do h i s t o r i i  K o śc io ła  z p ierw szego  t y s i ą c l e c i a ,  a  d op iero  na drugim  
p la n ie  te k s ty  p a tr y s ty c z n e . Są wśród n ic h  n ie  ty lk o  te k s ty  soborów  
i  synodów, a le  rów nież te k s ty  d o ty czą ce  ż y c ia  cod zien n ego  s t a r o ż y t ­
nych c h r z e śc ija n ,w  ponad 90% p rze ło żo n e  przez a u to ra . Ma ona n o s ić  
t y t u ł :  "M illenium . P ierw sze t y s i ą c l e c i e  c h r z e śc ija ń s tw a  w ś w ie t le  
tek stów  źródłow ych"". P ierw szy j e j  tom mający być w k o le j n o ś c i  p ią ­
tym, za w iera ją cy  p ą try sty k ę  a n g lo sa sk ą  i  iro szk o ck ą  o o b ję t o ś c i  300 
s tr o n  m aszynopisu , z łożon y  ju ż  j e s t  w Wydawnictwie Towarzystwa 
Naukowego KUL.

Obok powyższych o .B ob er p rzygo tow a ł, jak  o tym p is a ł  w jednym 
ze  sprawozdań w 1968 r .  do d y rek to ra  P iech n ik a , j e s z c z e  dwie a n to lo  
g ie  czek a ją ce  ty lk o  na w yk ończen ie, a m ian ow icie: a n to lo g ię  tekstów  
autorów p o ls k ic h  o Ojcach K o ś c io ła  i  ic h  p o g lą d a ch ,o ra z  a n to lo g ię  
p t .  "Regale sacerdotium " za w iera ją cą  wybór dokumentów Ojców Koś­
c i o ł a  i  p ap ieży o k a p ła ń s tw ie .

Innym oryginalnym  popularyzacyjnym  p rzed sięw z ięc iem  o.B<*bera 
j e s t  z e b r a n ie , opracow anie i w  w ię k sz o ś c i p rzek ła d  e n c y k lik , l is tó w  
1 dokumentów p a p ie sk ic h  d otyczących  Ojców K o ś c io ła  i  n iek tó ry ch  
w a żn ie jszy ch  wydarzeń s ta r o ż y tn o ś c i c h r z e ś c i j a ń s k ie j .  Każdy, k to  
go zn a ł b l i ż e j ,  może p o w ied z ieć , że b y ł on uczonym trak tu jącym  s tu ­
dium p a tr y s ty k l w śc is ły m  p ow iązaniu  z M agisterium  K o ś c io ła . W na­
w iązan iu  do te g o  jako p ierw szy  opracował i  opublikow ał k a ta lo g  tych  
dokumentów , k tó re  za  je g ę  z r e s z t ą  s u g e s t ią  są  publikowane w p osz­
czegó ln ych  ze sz y ta c h  "Vox Patrum" w d z ia le :  Dokumenty.

W ramach p op u laryzacyjn ej d z ia ła ln o ś c i  o .B obera n a leży  rów­
n ie ż  w ym ienić o g ło s z e n ie  drukiem cy k lu  tek stów  Ojców K o śc io ła  na 
n a jw a żn ie jsze  u r o c z y s to śc i P ańskie na łamach "Znaku" /1 9 T 4 -1 9 7 5 / 
oraz 92 , oprócz wyżej omówionych, p u b lik a c je  p a t r y s ty c z n e ^ .

Drugą formą p o p u la ry za cji Ojców K o śc io ła  p rzez  o .B obera były  
c z ę s t o  w ygłaszane p rzez  n ieg o  na różnych sym pozjach i  sp otk an iach  
r e fe r a t y .  Przyjmował j e  c h ę tn ie  nawet na n iek ied y  skomplikowane

8 O b szern ie jsze  in form acjo  podane p rzez  a u to ra  na j e j  tem at p or. 
"Vox Patrum" 1 /1 9 8 i /  103 -105 .

9 P or. "Vox Patrum" 2 /1 9 8 2 / z . 3 , 3 2 2 -3 3 9 .
10 P or. Wykaz drukowanych prac o.A ndrzej a Bobera, "Vox Patrum" 

4 /1 9 8 4 / z . 6 -7 , 2 1 -3 9 .
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i  przekrojow e tem aty oraz w y g ła sza ł j e  z entuzjazmem s z c z e g ó ln ie  
w g ro n ie  p a tro logów , tak  i ż  u ta r ło  s i ę  p o w ied zen ie , że  n ie  można 
s o b ie  w yob razić  sympozjum bez o .B ob era . Z t e j  je g o  b o g a te j d z i a ł a l ­
n o śc i p r e le k c y jn e j  udało ml s i ę  n a l ic z y ć  28 ty tu łów  r e fe r a tó w , j a ­
k ie  w y g ło s i ł :  na zeb ran iach  P o lsk ie g o  Towarzystwa T eo lo g iczn eg o , 
k tórego  przez sz e r e g  l a t  b y ł w icep rezesem **, na zjazd ach  Jasn ogór­
sk ie g o  Studium M a r io lo g iczn eg o , do k tó reg o  rów n ież  n a le ż a ł* ^ , na 
sym pozjach naukowych organizow anych p rzez  p ow sta ły  w 1969 r .  Mię­
dzywydziałowy Zakład Badań nad Antykiem C h rześcijań sk im  KUL*3, na 
dorocznych sp o tk an iach  p o w sta łe j 3 XI 1977 r .  w L u b lin ie  S e k c ji  
P a try sty czn e j przy K om isji E piskopatu  d /s  Nauki K a t o lic k ie j* * ,  na 
międzynarodowych sym pozjach Balcanicum  w Poznaniu*^ oraz przy i n -

11 Domowe c z y ta n ie  Pisma św. na p rzełom ie  IV 1 V w iektf /1 6  V 1958 /-  
i^ eo /lad o i^ an le  &*&*** " p ierw szych  w iekach c h r z e śc ija ń s tw a  /1 9  V

12 U d zia ł Maryi w d z ie l e  od k u p ien ia  w nauce 0 0 .K o śc io ła  /1 9  I  1955 
Kraków/; K rólew skość N.M.P. u p ó ź n ie jsz y c h  Ojców K o śc io ła  /1 0
V III 1960 C zęstoch ow a/; T ekst Łk 1, 26 -38  w ś w ie t le  T r a d y c ji.
Czy z kom entarzy Ojców do eoeny zw iastow an ia  da s i ę  udowodnić 
duchowe m acierzyństw o N.M .P.? / i 3  IV 1961 W arszawa/.

13 Wkład nauki p o ls k ie j-  do badań nad antykiem  c h r z e śc ija ń sk im  / i 4  
I I  1970 Kraków -  p a ła c  k ard . K .W o jty ły /. P r e le k c ję  t ą  p rezen to ­
wał j e s z c z e  p ó źn ie j tr z y k r o tn ie :  na zeb ra n iu  Towarzystwa Jezu ­
sowego X X .Jezuitów  / 6  V 1970 Kraków/, we w łocław skim  Seminarium  
Duchownym /2 4  XI 1 9 7 0 /, na zeb ra n iu  K om isji F i l o l o g i i  K lasyczn ej  
PAN /1 5  XII i9T0 Kraków/; K oncepcja p rzek ład u  w s t a r o ż y tn o ś c i  
c h r z e ś c i ja ń s k ie j  /4  XI 1971 W łocław ek/; Ruch przekładow y w s t a ­
r o ż y tn o śc i c h r z e ś c i ja ń s k ie j  /4  XI 1971 W łocław ek/; S tan  obecny
1 p otrzeb y  p o ls k ie j  p a tr y s ty k i /1 3  I I  1974 Kraków -  p a ła c  kard . 
K.Woj t y ł y / ;  P a try sty czn a  l i t e r a t u r a  h a g io g r a f ic z n a  /2  VI 1976 
Kraków/; Konwersatorium: K oncepcja tłu m a czen ia  w " A n to lo g ii l i ­
te r a tu r y  p a tr y s ty c z n e j"  k s .  M .M ichalsk iego /2 5  I I  1971 L u b lin /;  
Pisma św. Jana Chryzostoma tłum aczone przez A .Z a łę sk ieg o  w św ie ­
t l e  najnow szych badań / l i  I I I  I 9 8 i  L u b lin /;  R odzina K ościołem  
domowym według Ojców K o śc io ła  /2 5  XI 1983 L u b lin /.

14 M odlitwa p a tr y s ty c z n a . P rzeg ląd  b lb l io g r a f ic z n o -k r y ty c z n y  /1 9
IX 1978 Tarnów/; P o czą tk i l i t e r a t u r y  b en ed y k ty ń sk iej /2 2  IX 
i9 8 0  W rocław /; Wujek ja k o  tłum acz Ojców K o śc io ła  /1 4  IX 1983 
L u b lin , Kongres Teologów P o ls k ic h /;  C z te r d z ie ś c i  l a t  p a tr y s tv k i  
p o ls k ie j  /2 0  IX 1984 G dańsk-O liw a/.

15 Św. Seweryn d z ia ła c z  s p o łe c z n o -p o lity c z n y  w Noricum /1 9  V 1982 /;  
G reckie i  ła c iń s k ie  ź r ó d ła  do h i s t o r i i  s ta r o ż y tn e j  T r a c ji /2 0
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nych o k a z ja c h ^ .
N ie można tu  rów nież pominąć k ilk u  jeg o  a u d y cji w Radiu wa­

tykańskim  na tem at Ojców K o śc io ła  i  ż y c ia  p a tr y s ty c z n e g o  w P o lsc e ,  
np. 25 V III 1971 o nowo powstałym  Z ak ład zie  Badań nad Antykiem  
C h rześcijań sk im  KUL.

N ie m ia ł s z c z ę ś c ia  byó na żadnym zagranicznym  sympozjum pa­
trystyczn ym . Przygotowywał s i ę  do w yjazdu na IV Międzynarodowy 
Kongres P a trystyczn y  w O k sford zie  / i 6 - 2 1  IX 1 9 6 3 /, a le  odmówiono 
mu p a szp o rtu . Razem z k ilk u n a stu  patro logam i i  archeologam i b ra ł 
ty lk o  u d z ia ł w IX Międzynarodowym K on gresie  A r c h e o lo g ii C h rześc i­
ja ń s k ie j  w Rzymie /2 1 -2 8  IX 1 9 7 5 /.

Po w y jeźd z ie  z P o lsk i o .J .M .Szym usiaka b y ł odpow iedzialny za  
d z ia ł  " T eo log ia  p a try s ty czn a  i  p a tr o lo g ia "  w R edakcji E ncyklopedii 
K a t o l i c k ie j ,  g d z ie  jeg o  nazw isko w id n ie je  w I I  i  *111 to m ie . Warto 
tu  przypom nieć, że ju ż  podczas w c z e śn ie jsz y c h  prac nad Encyklopedią  
gdy j e j  redaktorem  m iał być k s .p r o f .E u g e n iu sz  Dąbrowski, b ra ł udział 
w z j e ź d z ie  j e j  34 redaktorów w L u b lin ie  /2 9 -3 0  IX i9 5 5 /  za stęp u jąc  
od p ow ied zia ln ego  wówczas za  d z ia ł  "P atrystyka" k s .p r o f .  Eugeniusza  
P iórk ow sk iego .

C zęsto  w r e sz c ie  jak o  s p e c j a l i s t a  p i s a ł  r e c e n z je  prac m agister­
sk ic h  oraz r e c e n z je  wydawnicze p u b lik a c j i  p a tr y s ty c z n y c h . Brał 
u d z ia ł w r e d a k c ji l e k c j i  p a try s ty czn y ch  b rew iarza  w język u  polskim  
oraz przew id zian y  b y ł na recen zen ta  ic h  p o ls k ie g o  p rzek ład u .

C ała w yżej scharakteryzow ana d z ia ła ln o ś ć  f i lo lo g ic z n o -p a t r y s -  
ty czn a  o .A n d rzeja  Bobera św ia d c z y ,ja k  bardzo b oga ta  b y ła  ^ego oso­
bow ość, przypomniane za ś  skrótowo fa k ty  pozw olą chyba na stw ierd ze ­
n ie ,  że z a p is a ł  s i ę  on z ło ty m i zgłosk am i na k a r ta ch  p o ls k ie j  p atrys- 
t y k i .  W dowód u znania  d la  je g o  w ie lo l e t n i e j  pracy dydaktycznej

16 S ta r o c h r z e ś c ija ń s k ie  p ie lgrzym k i i  ic h  l i t e r a c k i e  pomniki: I t i -  
n e r a r ia  i  P e r e g r in a t io n e s  / l i  I I  1970 Kraków, Towarzystwo NaukO' 
we X X .Jezu itów /; Nauka Ojców K o śc io ła  o św. J ó z e f ie  /8  IV 1970 
K a lis z ,  dni sk u p ien ia  jó z e fo lo g ó w /;  R e f le k s je  nad nowym doborem 
i  układem czy ta ń  Ojców K o śc io ła  w zreformowanym brew iarzu /24  
XI 1970 W łocławek, p o s ie d z e n ie  D ie c e z ja ln e j  Rady P a s to r a ln e j / .  
R efera t ten  p ow tórzył n astępnego d n ia  d la  p rofesorów  i  alumnów 
Seminarium Duchownego; Obecna sy tu a c ja  w p a tr y s ty c e  św iatow ej 
i  p o ls k ie j  /2 4  XI 1970 W łocławek, d la  profesorów  i  alumnów Se­
minarium Duchownego/. .
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i  znojnego n iek ied y  p io n ie r s k ie g o  trudu  w popularyzow aniu m yśli 
Ojców K o ś c io ła ,p a tr o lo g o w ie  p o lsc y  z ł o ż y l i  mu w h o łd z ie  20 I I I  
1986 r .  K sięgę  Pamiątkową z ło żo n ą  z ponad 30 przyczynków nauko­
w y c h ^ . 0 Ojcach K o śc io ła  n ie  ty lk o  u c z y ł ,  a le  nim i ż y ł ,  z ło żo n y  

za ś c ię ż k ą  n ie u le c z a ln ą  chorobą do n ic h  s i ę  n ie u s ta n n ie  m o d li ł .
Pracą p a try sty czn ą  in te r e so w a ł s i ę  do k o ń ca . Powiadamiany o zeb ra­
n iu  r e d a k c ji "Vox Patrum" od p isyw ał 20 XI 1985 r . :  "Już 2 4 -ty  d z ie ń  
le ż ę  w K lin ic e  P u lm on o log iczn ej, a w ła śc iw ie  le c z e n ie  z a c z ę ło  s i ę  
d op iero  w czoraj / . . . /  Jestem  gotów  na w szy stk o , czy  wrócę do domu, 
czy w prost na R akowlce. O czyw iście  c ie r p ię  n ie z m ie r n ie , że tak  n a g le  
zo sta łem  wyrwany z cod zien n ego  rytmu p ra cy , k tó r e j  ml tu  n ie  braku­
j e .  W iesz, że uczę w międzyzakonnym sem inarium  u K sięży  M isjonarzy  
/ . . . /  J e ż e l i  te n  l i s t  d o jd z ie  na c z a s ,  zmówcie w m ojej in t e n c j i  "Pod 
Twoją obronę" i  wezwanie "Uzdrow ienie chorych" . J e ż e l i  m i ło s ie r d z ie  
Boże dźw ign ie mnie z ło ż a  s z p i ta ln e g o ,  będę s t a r a ł  s i ę  n ad rob ić  s t r a  
t y .  Sprawa A lta n era  le ż y  mi bardzo na s e r c u ^  bez ja k ich k o lw iek  na­
w et impulsów zew n ętrzn ych . To j e s t  r z e c z  w ie lk ie j  d o n io s ło ś c i ,  j e d ­
nakże w k l i n i c e  n iem ożliw a do z r o b ie n ia .  W szystk ich  bardzo se r d e ­
c z n ie  pozdrawiam, b io rę  duchowo u d z ia ł w waszym zeb r a n iu . Mam te r a z  
dużo czasu  na m od litw ę, w ięc i  w Waszych in te n c ja c h  będę k o ła t a ł  do 
n ie b a . Z Bogiem, B racia  n a jd r o ż s i" .

B ib l io g r a f ia  u zu p ełn ia jąca^ "

2 0 5 . B r a u lio , b iskup S aragossy  /+  6 5 i / ,  RTK 2 9 /1 9 8 2 / z . 4 , 129 -148 .
206 . A lfon s Bonhome -  dom in ikańsk i p rek u rsor ekumenizmu, "W Drodze" 

1 /1 9 3 7 / i9 8 5 /  s . 9 2 -9 6 .
207 . A sceza  -  u c z ło w ie c z e n ie  czy  o d c z ło w ie c z e n ie  w ś w ie t le  ź r ó d e ł

w czesnego c h r z e śc ija ń s tw a , w: A sceza , o d c z ło w ie c z e n ie  ozy 
u c z ło w ie c z e n ie . Praca z b ió r , r e d . W.Słomka, L u b lin  1985 107 -
123. .

208 . S y tu a cja  Jezu itów  na południow o-w schodnich  obszarach  R zeczpospo  
l i t e j  w d ob ie  buntu k o za ck ieg o  / l 6 4 8 - i 6 6 5 / .  Na p od staw ie  sp ra ­
wozdania o .Jan a  Żuchowicza SJ z r .  1665, Kraków 1986.

17

18

J e s t  n ią  6 -7  z e s z y t  "Vox Patrum" 1984, s s .5 1 2 .  
p o r . "Vox Patrum" 5 /1 9 8 5 /  z . 8 -9 ,  5 0 9 -5 1 0 . 0 j e j  w ręczen iu

W związku z faktem , że o s t a t n ie  wydania " P a tr o lo g ii"  B .A lta n era  
-  A .S tu ib o ra  p om ija ły  w ie le  danych Ojców K o śc io ła  o prym acie  
rzymskim, N ajśw . M arii Pannie i  zakonach s ta r o ż y tn y c h , zaw artych  
w p op rzednich  w ydaniach, o .B ober przygotow ywał d la  "Vox Patrum" 
dokładną ic h  r e c e n z ję , k tó rą  c h c ia ł  opublikow ać zanim ukaże s i e  
j e j  p o ls k i p rzek ła d .

19 P ełn ą  b ib l io g r a f ię  o .A n d rzeja  Bobe r a , l i c z ą c ą  204 p o z y c j i zob
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209. Rodzina Kościołem domowym według św. Jana Chryzostoma, "Vox 
Patrum" 5/1985/ z.8-9,193-200.210. List papieża Pawła VI do biskupa Worcelli Albina Mensy w 1800 
rocznicę śmierci św.Euzebiusza, założyciela Kośoioła w Wor­celli /Wstęp, przekład, komentarz/, "Vox Patrum" 6/1986/ z.10, 
T-16.211. Kto jest autorem pierwszych polskich artykułów patrystycznych? 
"Vox Patrum" 6/1986/ z.10,111-115.

212. Autorzy pogańscy o chrześcijaństwie! Galen, Ammianus Mareelll- nus,/Wstęp, przekład, komentarz/, "Vox Patrum"6/1986/ z.10, 
311-332.213. Recenzja:W.Den Boer, Scriptorum paganorum I-IV saec.de Chris­tianie testimonia, Leiden 1965, J.E.Brill, "Vox Patrum*6/1986/ 
z.10,355-358.214. Sw.Hilary, Do Konstancjusza - fragmenty /Wstęp, przekład,ko­mentarz/, "Śląskie Studia Historyczno-Teologtczne"1985/w druku/

215. Millenium. Pierwsze tysiąclecie chrześcijaństwa w świetle doku­
mentów, t.5;Anglosasi i Iroszkocl, Wydawnictwo TNKUL /w druku/.

216. Antologia średniowieczna. Wybór tekstów żródłowyoh do historii 
Kościoła powszechnego w średniowieczu, Wydawnictwo Apostolstwa 
Modlitwy /w druku/.

Ks. Stanisław Longosz

Vox Patrum" 4/1984/ z.6-7,21-39.
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